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Fześć urzędowa.
Do urzędu powiatowego w Żnrawnie wpłynęło 1 zł. 47 cent. 

11,1 pogorzelców z Wielkich Mostów i 1 zł. 47 c. na pogorzelców
Z Kossowa. ' __
^   ̂ Kwoly te niezwłocznie odesłane zostały na miejsce prze

cenia.

Część meurzędowa.
Ltoów, 13. sierpnia.

Gazeta wiedeńska donosi, że Najjaśniejszy Tan dzisiaj właśnie 
. Podróż do Frankturtu n. M. udać się raczy. Podróż tę dostojny 

°narcha wprawdzie nie incognito odbywać będzie, wszelako z góry 
Ilndziękować raczył za wszelkie uroczyste przyjęcia, klóreby gdzie-  
. 0 "|ejk urządzać zamierzano. Jego Cesarska Mość w Sztutgardzie 
j ’ko kilka godzin zabawi, dzień zaś swych urodzin, który zwykle 

^onie najwyższej rodziny obchodził, tym razem na dworze hesko- 
‘••'•iisladzkim w Darmsztadzie przepędzi.

Dotąd żaden jeszcze z monarchów niemieckich nie nadesłał 
m°wnego pisma na zaproszenie Jego Cesarskiej Mości. Tylko ze 

• i ony Króla Jego Mości pruskiego nadeszła wprawdzie nie wyra- 
odmowa lecz uwagi odnoszące się do skuteczności i rezultatów

frankfurckiego. Można wrięc mieć nadzieję, że i Król Jego
. 0sc pruski na wziecie udziału w zjeździe jeszcze zdecydować 

Sl? raczy.
j Senat frankfurcki przyjął zaproszenie i wyznacza burmistrza
f i l e r a  do zastąpienia wolnego miasta Frankfurtu na kongresie.
. Uchwale odnoszącej się do tego przedmiotu senat uznał zaszczyt

‘ spada na miasto Frankfurt z powodu tego zjazdu i wyznaczył 
"Soliną komisyę dla przyjmowania dostojnych gości i zaprowadze- 

a "łaściwych urządzeń.
\v Wydział izby deputowanych zgłębiający projekt do prawa 

7,§lędem upadłości handlowych, doszedł już do rozbioru 29go pa- 
'"'a(u. j wkrótce prace swoją zupełnie zakończy.

^ , Krom zjazdu frankfurckiego i różnego o nim zdania dzienni- 
*’"i zupełna zresztą cisza w świecie politycznym. Sprawa polska 

n  Zeszła teraz w trzecie stadium akcyi dyplomatycznej, mocarstwa 
°"iem wysłały do Petersburga noty w odpowiedzi na odmowne 

J f s z e  księcia Gorczakowa. Monitor notę francuzką wkrótce 
j®. °S|e nia. Rzuci ona niejakie światło w obecną pozycyę kwestyi 

d pod względem dyplomatycznym, to bowiem, co dzienniki nawet 
^'\l[Hiważniejsze o krokach i zamiarach mocarstw pisały, zwykle 

azało się mylnem. Zapewniano tak powszechnie, że Rosya sześć 
nktów i inne żądania mocarstw bezwarunkowo przyjmie, a Rosya 

szystko stanowczo odrzuciła. Zapewniano, iż między trzema mo- 
śl.1S,",;ill,i Pan"j‘e zgoda najzupełniejsza, tak co do celu jak i co dó 
l °dków działania, a widoczne jednak są oznaki zgodzie tej za- 
zeczajace. Teraz większa część dzienników głosi, że Rosya 

q '?kłn, że na wszystko się zgodzi. Ostatnia jednak depesza ks.
Ul,zakowa do p. Budberga żadnych koncesyi nie zapowiada, a 

| jine organa rosyjskie i korespondeneye z Petersburga jak najwy- 
'nt1(!J twierdzą, że Rosya w gruncie rzeczy w uiczem nie ustąpi, 

p o w i c i e  na przyznanie Europie prawa, wglądania w sprawę 
c. p 11 gdy zezwoli. Dalsze wiec dopiero wypadki wskażą, 
Zif'- ,1)ocarstwa na powtórnej tej odprawie poprzestać zechcą, co 

s'1‘ nader do prawdy podobnem, Anglia bowiem z góry już 
^ ' ^ c z y ł n ,  iż po za interwencyę dyplomatyczną, z którą zrazu 
ż„ . *ro wystąpiła, nie pójdzie i raczej zniesie upokorzającc poni- 

' le z odmowy rosyjskiej wypływające, niżeliby pokój europejski 
szwank wystawić miała. 4V obec tak stanowczego oświadczeuia 

ii-'^|S^ °  z. a p o . v i a d a, iż pokój europejski, dzięki uległości Anglii, 
M Utrzymany będzie.

Ą. Z pola walki w Królestwie Polskiem mamy jeno doniesienie 
\v1 krakowskiej o zwycięstwie, które oddziały powstańców
. uniu 8. b. m. pod dowództwem Kruka, Grzymały, Krysińskiego 
I , 'Ruskiego w potyczce pod Zarszynem odnieść miały. W potyczce 

lj°wstańcy dwa działa, 400 sztuk broni i do 2 milionów złotych 
dii *ileil'*>dzach gotowych zdobyć mieli. Wiadomość ta zdaje sic je -  

nader wątpliwą zwłaszcza, iż nawet Czas o niej nie wspomina.

Monarchia Austryacka.
hic* "  i e d e ń , 11. sierpnia. ( Nowiny dworu. —  W iadom ości 
Hu Jeg°  ceS> M°ść przepędził dzień wczorajszy w Reiche-
\ y . ’ a. dziś przybył do Wiednia dla udzielania audyencyi. Burmistrz 
pej i ,ia Dr. Zelinka, i pierwszy wiceprezydent rady gminnej Dr. 
s»e'a*' ( lD'Hgi, Dr. Mayrliofer, nic jest w Wiedniu obecny) udają 
gj . 0 Jego ces. Mści, aby mu z polecenia rady gminnej złożyć  

"tscyę z okazyi kroków do reorganizacyi związku niemieckiego.

Przytej sposobności- deputacya ma zaprosić cesarza i cesarzowe na 
lestyn ludowy, kf<JŁy odbędzie się d. 18. sierpnia w praterze. Arey- 
książęta i ministrowie będą zarazem zaproszeni. Cesarz obróci pra
wdopodobnie dr02+ ►do Frankfurtu na Passau. Większa część or
szaku cesarskiego z końmi dworskiemi i powozami wybierze się 
w drogę jutro, a Jego ces. Mość będzie miał w podróży najzna
komitsze szarże dworskie, i czterech adjutantów w orszaku. Przy 
odjeżdzie z Wiednia, znajdować się będą w dworcu kolei wszyscy  
arcyksiążeta, ministrowie, kanclerze nadworni i część jeneralicyi; 
iv ogólności odjazd ma być wielce uroczysty. Książę Nassauski 
przybył tu wczoraj z Weilburgu pod Baden gdzie noc przepędził. 
Książe towarzyszyć będzie cesarzowi w podróży do Frankfurtu. 
Wied. AbendpostrAonosi , ze Arcyksiążę Ferdynand Maksymilian 
temi dniami przybęflzrte do Wiednia. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
przybył do Pragi. '  Następca tronu pruskiego przenocował wczoraj 
w Salcburgu i udał się do Gastein.

D. 18. sierpnia b. r. jako trzydziesta trzecia rocznica uro
dzin Najjaśniejszego Pana, będzie tu obchodzona uroczyście. Na 
placu parad odprawioną będzie msza połowa o godzinie 9. Garni
zon tutejszy wystąpi pod dowództwem Fml. hrabiego Thuna. Pod
czas mszy dawane będą salwy z dział. Na sumie w kościele św. 
Szczepana będzie celebrował kardynał arcybiskup Rausclier. Uro
czyste nabożeństwa będą także odprawiane we wszystkich kościo
łach parafialnych po przedmieściach, w kaplicach ochron, w domu 
inwalidów w szpitalu i t. p. Po nabożeństwie w domach ochrony 
rozdawane będą ofiary.

Minister spraw zagranicznych lir. Rechberg wyjedzie do Frank
furtu w przyszły czwartek. Minister sprawiedliwości Dr. Hein po
wróci dzisiaj z krótkiej podróży. Dowodzący jenerał Fzm. hrabia 
Coronini odjechał wczoraj do Pesztu. Zagrzebski kardynał arcybi
skup Haulik w drodze do Karlsbadu przybył przedwczoraj do YVie- 
dnia i wyjechał nazajutrz. Prezydent izby deputowanych i rady 
oświecenia Dr. Hasner powrócił z Pragi do Wiednia.

Wydział izby deputowanych do zgłębienia projektu do prawa
0 upadłościach handlowych miał w dniu 8. b. m. dłuższe posiedze
nie, i wziął pod obrady ośm pierwszych paragrafów' projektu rzą
dowego. Paragrafy 2 i 6 wypuszczone zosta ły ; inne przyjęto z ma- 
łemi zmianami. Zastępcą rządowym był radca dworu Benoni.

Z Hermanstatu piszą do Jen. hor. austr . ,  iż rozprawy nad 
adresem były właśnie na porządku dziennym. Deputowani Ranicher
1 Raritz motywowali projekt do adresu, który poprzednio w trzech 
językach krajowych odczytany został. Najwyższy reskrypt z dnia 
30. lipca względem .wyborów' w okręgach wyborczych dotąd nie za
stąpionych sprawił w Hermanstadzie głębokie wrażenie, dla tego iż 
wystosowany jest  do ludu samego. Sejm zaś siedmiogrodzki, który 
i w obecnym swym składzie dopełni powinności swej względem  
kraju i państwa, spodziewa się, iż łaskawe słowo cesarskie spro
wadzi do sali sejmowej deputowanych Madziarów' i Szeklerów. 
W ten czas to prace sejmu siedmiogrodzkiego podwójną będą miały 
wagę i znacenie ; rezultaty tej pracy będą skutkiem łaski Najjaś
niejszego Pana i wyrazem życzeń kraju całego.

Francy a.
P a r y ż ,  9. sierpnia. ( Różne wiadomości.) L a  France  

w bliższym rozbiorze ostatniej depeszy księcia Gorczakowa przy
znaje, iż dążyła ona głównie do ukojenia miłości własnej francu
skiej, rozdrażnionej tonem poprzedniej noty rosyjskiej. Cel ten de
pesza zaiste dopięła , lecz jestże depesza ta zadośćuczynieniem po- 
litycznem? Nie. O cóż bowiem idzie między Europą a Rosya w roz
prawach tych dyplomatycznych? Spór cały, zdaniem L a  France  to
czy się o zasadę, którą wicekanclerz rosyjski pomimo całej swej 
zwinności zataić nie zdoła. Zasadą tą jest prawo jurysdykcyi Eu
ropy we wszystkich kwestych porządku europejskiego. W  oczach 
Francyi, Anglii i Austryi sprawa Polski jest kwestyą porządku euro
pejskiego. Gabinet zaś petersburski uważa ją jako sprawę czysto 
rosyjską; w tern cała zachodzi różnica. I nie łudźmy s ię ,  różnica 
ta jest wielka. Będzież ona załatwiona? Spodziewamy się tego tein 
mocniej, iż Rosya znajduje się w położeniu tych, którzy obstają 
przy fałszywej zasadzie. Gdyby zasada na której Rosya się opiera 
była słuszną, na cóżby się w tym przypadku zdał kongres między 
Rosya, Prusami i Austryą odbyć się mający? Nacóżby uchwały te
go kongresu poddane być miały pod zatwierdzenie Anglii i  Francyi?
Na cóż się zdadzą te połowiczne koncesye, te wybiegi? Gdyby kto
Francyi Sabaudye i Niceę zaprzeczył, czyliżby Francya zezwoliła  
na traktowanie tej sprawy najprzód z Włochami, z któremi już się 
umówiła, a następnie z Europą? Widocznie że nie, bo kwestya  
Sabaudyi i Nicei jest kwestyą tak czysto francuską i nikt w nią
mieszać się nie może.

Nie tak się rzeczy mają co do Polski, mówi dalej L a  France. 
Narodowość polska nie zlała się nigdy z narodowością rosyjską,
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tak jak Bretania i Alzacya złączyły się z Francyą. Polska nigdy 
się nie poddała, przemoc chwilowo tylko jej opór stępiła, nie prze
rywając nigdy jej protestacyi. Rosya i mocarstwa, które Polskę 
wspólnie z łtosya rozebrały, stawiając wielką te sprawę pod obrady 
kongresu wiedeńskiego, uznały w sposób najwyraźniejszy zaprze
czyć się nie dający, jurysdykcyę Europy na korzyść Polski. Rosya 
zaprzeczyć temu nie może, i nie zaprzecza w istocie, . lecz mierzy 
tę jurysdykcyę, targuje się, nie może wszystkiego zaprzeczyć, lecz 
nie chciałaby wszystkiego przyznać. Rosya musi stanąć otwarcie i 
szczerze na postawie prawa europejskiego, do którego się trzy mo
carstwa odwołują. Wtenczas wszystko będzie łatwem; pokój będzie 
dla Francyi zaszczytnym, dla Polski korzystnym, Rosyi zaś zape
wni spokojne posiadanie, stokroć więcej warte, niżeli panowanie 
zaprzeczone, zakrwawione, które nie może uprawnić, jeno przez 
wolność, a które dyktatura zrobiłaby niemożliwem, boby go zochy- 
dziła.

P a ys  również oświadcza, iż sytuacya w niczem się nie zmie
niła. najlepszym zaś tego dowodem jest właśnie wysłanie not trzech 
mocarstw, które teraz już będą w drodze do Petersburga. Konklu- 
zye zaś tych not zupełnie są jednobrzmiące.

Nowa Królowa Madagaskaru przesłała Cesarzowi Francuzów 
list z oznajmieniem wstąpienia swego na tron i oświadczeniem, iż 
pragnie zostawać z Francyą w dobrych stosunkach.

L e Temps zapewnia, iż tylko 15.000 ludzi wojska lrancuz- 
kiego zostanie w Mexyku z jenerałem Bazaine, reszta zaś z jene
rałem Forey do Francyi powróci.

Królestwo Polskie.
(W iadom ości pobieżne.) W  Warszawie nowa katastrofa za

powiadać sie zdaje. Do N. Z . piszą ztamtąd pod dniem Ogo b. m., 
że z rozkazu rządu narodowego rozpoczęto już konskrypcyę lu
dności mezkiej od 18 do 40 lat wieku. W każdym domu zjawia 
się młody człowiek nieznajomy, i żąda od właściciela lub jego za
stępcy o wyszczególnienie czynszowników z przydaniem ich wieku. 
Tak wielką jest; powaga nieznanej potęgi, że nikt nie ośmieli sie 
podyktować fałszywie, chociaż cel tej konskrypcyi nie łatwo pojąć. 
Może chodzi o powstanie w głębi miasta, co jednak w obec tak 
silnej załogi i cytadeli byłoby szalonem przedsięwzięciem bez na
dziei jakiegoś skutku. Oględniejsi, chociaż nie mniej patryotyczni 
mieszkańcy Warszawy mają nadzieję, że władza rewolucyjna nie 
narazi lekkomyślnie obywateli na największe niebezpieczeństwo, i 
nie dopuści rozlewu krwi. Co do zaalarmowania garnizonu przed
wczorajszej nocy przez puszczenie dwóch rakiet wyjaśniło s ię ,  że 
znak ten dano na żądanie dowódzcy pewnego oddziału powstańców 
obozującego niedaleko Warszawy, aby przeszkodzić wysłaniu woj
ska, i cel został istotnie osiągnięty. Wczoraj miała zajść w pobliżu 
potyczka, ale bliższe szczegóły nie są wiadome.

W innem miejscu piszą do powyższego dziennika: W  War
szawie obiega pogłoska, że rząd ma zamiar ufortyfikować to mia
sto, i już rozpoczął prace przygotowawcze. Od kilku dni w ratu
szu rosyjscy jenerałowie naradzają się z prezydentem miasta Wie
lopolskim, lecz przedmiot tych narad nie jest wiadomy. Okoliczność 
jednak, że przy tych naradach plan topograficzny Warszawy ciągle 
jest używany, naprowadza na domysł, że mają związek z powyższą  
pogłoską. Przypuszczenie jednak Wielopolskiego do tych narad do
wodzi, że miasto ma swój interes w projektowanem ufortyfikowaniu 
W arszawy. Przemysłowość, donoszą dalej z Warszawy, jest tu w naj
gorszym stanie. Po sklepach jest odbyt tylko na latarnie, bo też 
po godzinie 9lej nikomu nie wolno bez latarni pokazać sie na ulicy. 
Wyd ano tu szczególny rozkaz, aby do Łazienek, gdzie mieszka 
Wielki Książe, żadna z kobiet nie ośmieliła się wejść w czarnem 
ubraniu. Aresztowania y.a niezdejmowanie kapeluszy przed W. Księ
ciem odbywają sie ciągle z całą surowością.

Rosya.
( Depesza księcia Gorczako/ca do barona Rndherga.) Nowa 

depesza ks. Gorczakowa do posła rosyjskiego w Paryżu bar. Bud- 
berga, której treść telegrafowaną zamieściliśmy w jednym z poprze
dnich numerów naszego dziennika jest w całej osnowie następująca :

Petersburg, 18. (30  )  łipca 1863.
Panie Baronie! Odbieram właśnie pismo twoje z dn. 13. (2 5 .)  

lipca i przesyłam je <!o Finlandyi dla przedłożenia go Cesarzowi. 
Nie jestem przeto w możności donieść JW. Panu, jakie sprawi ono 
wrażenie na naszym dostojnym monarsze. Ale nie chce zwlekać 
z przesłaniem JW. Panu przez obecnego gońca uwag, jakie mi się 
nasunęły po spiesznem odczytaniu rzeczonego pisma. Uwagi te nie 
zgłębiają rzeczy do dna, albowiem nie są nam jeszcze znane prak
tyczne konsekweneye, do jakich rząd francuzki dojdzie po porozu
mieniu się z gabnietami londyńskim i wiedeńskim.

Zastanowię się tylko nad sądem, jaki wydał p. Dronyn de 
Lhuys w rozmowie swojej z JWr. panem o różnych punktach naszej 
odpowiedzi:

1)  P. minister francuzki spraw zagranicznych uznaje, że nie 
odrzucamy w zasadzie sześciu artykułów, ale innego jest zdania 
pod względem warunku przedwstępnego, o który zastosowanie ich 
zahaczamy. Mniema on, że bezwłoczne ich zastosowanie przyspie
szyłoby uspokojenie Królestwa; gdy tymczasem w  stanie agitacyi, 
która tam teraz panuje, niepodobieństwem jest przewidzieć chwile,

kiedyby można zezwolić na te reformy z dobrej woli wypływające- 
P. Drouyn de Lhuys sądzi więc, że odpowiedź nasza jest rzecz)" 
wiście odmową, którą pokrywa pozorem zgodzenia się na zasadę.

Zdaje nam się p. baronie, że pod tym względem fakta dosy® 
głośno mówią. Większa cześć środków mieszczących się w sześciu 
artykułach, była już przez JCMość oktrojowaną. Zamiast uspokoi® 
Król eslwo, były one owszem punktem wyjścia zbrojnego powalam8. 
Wichrzyciele posłużyli się tenii reformami i nadaną w nich auto
nomią administracyjną, ażeby kraj do buntu zachęcić. Cel ich b)'| 
zupełnie jasny. W nadziei osiągnięcia z pomocą obcej interwent)'1 
zupełnej niepodległości , nie mogli poprzestać na wolnomyślny®k 
urządzeniach reprezentacyjnych i postępowych na podstawach prze* 
rząd stworzonych. Przeciwnie, musieli oni skutek tych reform: 
które powołały Królestwo na drogę regularnego postępu poczyl8® 
za ruinę swoich usiłowań, i dlatego wzięli to za punkt wyjścia p°" 
wstania. Uczucia ich w niczem się nie zmieniły po przyjęciu owy®'1 
artykułów ze strony obcych mocarstw. Oświadczyli oni głośno, 
na tern nie poprzestają i że nie złożą wprzód broni, dopóki i,lC 
osiągną ostatecznego celu żądań swoich, t. j. przywrócenia Polsk1 
w granicach r. 1772.

Gdyby gabinet cesarski nie był wykluczył złej wiary i nn1' 
nowców z politycznych swoich tradycj i, byłoby może z jego stron)' 
zręcznym krokiem przyjąć kategorycznie sześć punktów, aby odp0' 
wiedzialność za ich odrzucenie zrzucić na powstańców w oczack 
tych państw, które ich wspierają. Aleśmy nie chcieli tej tak ważn®.l 
sprawy użyć za narzędzie wybiegu politycznego. Zaprosiliśmy g8' 
bincty do lojalnej zamiany myśli, i mniemaliśmy, że gabinety ról®' 
nież ożywione są wielce życzeniem porozumienia się w kwest)’1' 
która obchodzi ludzkość i pokój powszechny. Z zupełną przet® 
otwartością przedłożyliśmy im prawcie, zdaniem naszein otwartą, ?’ 
j. aby projektowane sześć artykułów, które w  zasadzie nie odstę' 
pują od zamysłów JCMości, otrzymać mogły praktyczne zastosow'®' 
nie swoje dopiero po przywróceniu materyalnego porządku w Kr®' 
lestwie.

2. P. Drouyn de Lhuys mniemał dopatrzeć sie oskarżeni* 
rządu francuzkiego w twierdzeniu naszem, ze nieustające sprzysi®' 
żenie uorganizowane za granicą, głównym jest powodem teraźnicj' 
szego powstania. Podobny zamiar nie mógł nam postać w myśl1; 
Jesteśmy przekonani, iż z ubolewaniem spoglądał na owe zabiegi 1 
niełudził się pod względem ich charakteru rewolucyjnego; niemu1®! 
jednak prawdą jest, iż knowania te istnieją na przekór jemu, *iC 
Paryż jest jednem z najgłówniejszych ich ognisk, że utrzymują on® 
moralne wzburzenie w Królestwie i dostarczają mu materyalnej p°' 
mocy. Fakta te są tak dalece widoczne, że zataić ich nie możn®-

Musieliśmy się nn nie powołać, aby zwrócić uwagę rządu fra»' 
cuzkiego i gabinetów z jego akcyą dyplomatyczną połączonych, j1® 
tę ważną stronę kwestyi. Jest to przyjacielskie wezwanie ich p°' 
mocy ze względu nn interes, który z dwóch powodów zdaje nn’11 
się być wspólnym: naprzód dla tego, że szybkie uspokojenie Kf°' 
lestwa Polskiego, przedmiot powszechnie pożądany, zawisło wpr°s* 
od istnienia ty ch przyczyn, a następnie, że dążność kosmopolityczu0' 
rewolucyjna, jaką przybierało coraz więcej powstanie polskie prż®'/; 
udział w niem wichrzących żywiołów wszystkich krajów, nadal® 
mu w oczach naszych charakter niebezpieczeństwa dla całej Europ)’

P. minister spraw zagranicznych postawił w wątpliwości 
nasz o ruchu polskim. Wzbrania on się zapatrywać się nań j*̂ ® 
na czyn burzliwej mniejszości i knowań zagranicznej cmigra®)'1' 
Utrzymuje on z jednej strony, że ruch w Królestwie musi k)® 
ogólnym, aby zdołał stawić opór wszystkim siłom rządu rosyjskieg®’ 
a z drugiej strony, że za granicą istnieją nie tylko intrygi gars! 
emigrantów, ale i sympatye wypowiadane przez opinie publi®2®1 
zgromadzenia publiczne i niemal wszystkie rządy.

Ruch polski przedstawia zdaniem naszem dwie różne stron)’ 
Wewnątrz nie przeczymy, że znajdują się ślady niezadowoleń1®’ 
które z natury rzeczy trzymają się w  kraju, pamiętającym że k) 
niepodległym. Zawsze będzie łatwiej wzburzyć umysły, przywołuj1?® 
wspomnienia owych tradyeyi. Rosya posiada te ziemię zaledu1® 
dopiero od lat 50. W ciągu tego czasu wypadki zagraniczne 11)0 
ustannie przerywały pracę asymilacji, jakiej koniecznie potrż®k®' 
aby zniweczyć różnice historyczne pod naciskiem silnej jeclnO*®̂  
Nie masz może ani jednego państwa w Europie, któremuby się P®̂  
wiodło w takich okolicznościach i w tern krótkim przeciągu c2® 
utworzyć jedność polityczną.

Nie zamierzamy rozbierać rozmaitych, próbowanych już usil® 
wań. Musiały one koniecznie nosić na sobie znamię agitacyj bur# 
wej epoki. Ażeby pozostać na polu praktycznem, zapiszemy U |j 
że JCMość przedsięwziął zatrzeć bolesne ślady przeszłości lik®111 __ 
nemi reformami, których przeznaczeniem było pogodzić naukę 1 
świadczenia z przepisami traktatów i wymaganiem obecności 
sarz wziął w tej mierze inieyatywę. Kroki przez niego pod,)® ,̂ 
które przygotował w przewidywaniu, mało się oddalają od PoS^.0 
zalecanych przez trzy rządy dla uspokojenia Królestwa. Dla c'ie^e 
usiłowania te pozostały bezowocnemi i dla czego przyspieszył) ® 
tylko powstanie kraju? v-

Tu się okazuje wpływ zagraniczny, przedewszystkiem "P j), 
emigracyi, która od lat trzydziestu pod opieką, jaką w wielu P‘ 
stwacli znalazła, otwarcie spiskuje przeciw spokojność i KrólesDv‘. 
następnie wpływy polityczne, do których się zawsze wiążą 118 , •», 
rewolucyi w Polsce. Jakkolwiek były czyunemi i wytrwałemi 7,A
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^emigracji, wywarłyby one mały skutek na wewnętrzne położe-  
!la Królestwa, gdyby nie znyjdowały nieograniczonych środków 

kłania w politycznych wpływach. Każdy kraj wymaga porządku 
•wryalnego. Ogół ludności przywiązuje się zwykle do tego nie- 

‘‘•''“ego warunku wszelkiej pomyślności. Rząd cesarski mógł i fe- 
jeszcze może liczyć na ten ważny żywioł, który w Polsce tak 

lbl'ze jak i w innych krajach istnieje. W miarę jak rząd zasio-  
u'«je urządzenia przygotowane inicyatywą cesarską, ulepsza je i 
'"Pełnia, i w miarę rozwijania inateryalnych interesów i moralne- 

s0 "ychowania kraju, mógł się spodziewać, że ujrzy uciszone na- 
^‘efności, zatarte wspomnienia podburzające, a Królestwo skłonne 
j?d»ic postępować na równej linii z Rosyą po drodze postępu, 

°ry niezawodnie byłby przyjaźniejszym dla jego pomyślności ani- 
zawiści narodowe i krwawe zajścia, w które oba kraje po- 

Minięte zostały.
Tego właśnie rezultatu lękała się emigracya, boby przezto 

•̂'ttciła całe swoje polityczne znaczenie i wszystkie swoje nadzieje.
_ lego usiłowała bądź co bądź zniweczyć to dzieło kojenia; aby 

,ils tego dopiąć, łudziła Polaków nadzieją odzyskania niepodległości 
j1 puniocą obcej interwencyi. 'Paki jest prawdziwy powód wywo-  
j",la ruchu i utrzymywania go. Bez tej nadziei byłaby mogła emi- 
jtocya sprowadzić jakową niespokojność, ale nie powstanie; spo- 
.°J"i mieszkańcy byliby odparli te zamachy, a ogół ludu byłby im 

!"eUavvistny, podobnie jak wszystkiemu temu, co mu w pracowitym 
j o° bycie przeszkadza, i zaprawdę agitacya w Królestwie taki do- 
'jc*lczas przedstawiała oliraz. Jeżeli ookclwiekbądź może zataić 
*ai’akter tych agitacyi przed klasami mieszkańców, które z natury 

S"j°jej i interesu muszą mu pozostać zupełnie obce, i jeżeli jest 
takiego, co się może przyczynić do zjednania sobie ich moral- 

poparcia, to niezawodnie przedstawianie syinpatyi i podburza- 
11 "szelkicgo rodzaju wywoływane z zewnątrz, a nakoniec łudze- 

1!e bilerwencyą na korzyść zupełnej niepodległości Polski.
(D o k o ń c z e n ie  nas tąp i . )

i (lióżne wiadomości.) Independunce bcUjc podaje korespon
duję z Petersburga, z dn. (23 . lipca) 4. sierpnia, według której 

t! działanie dyplomatyczne w sprawie polskiej nazywają tam ga- 
1 "^twem i niemocą. Będą pisać noty aż do zimy, a stłumienie 
, "'Mania pójdzie swoją drogą. A gdyby przypadkiem no wiosnę 
l',l(‘bciało się mocarstwom zachodnim wziąść się do czynu, to do 
.eS° żadnego już nie bedzie powodu, bo powstanie stłumione będzie 

"sżelkie dalsze rozprawy czy pisemne czy zbrojne, będą już bez 
"• Anglia wojny nie ch ce , Austrya będzie dyskutować, lecz

nie bedzie, a nie jest do prawdy podobnem, ażeby Cesarz 
'vc';ignać się dał w wojnę, której skutki byłyby nie do 

dl ,Ł'7‘Cl,ia‘ Wojna ta byłaby fatalną nie tylko dla Francyi, lecz i 
^  dynasty i napoleońskiej, bo w wojnie miedzy Napoleonem III. a 

1 Xi,H(li*eiii II., któryż z nich pierwej mógłby stracić koronę, 
j. . Zachód, mówi dalej korespondeneya , łudzi się sądząc, że 
(|S,?żą Gorczakow zmieni pierwiastkową swą odmowę, i że będzie 
yy ’llo"al sześć punktów wspólnie z mocarstwami znehodniemi. 
li bardzo się myli. Może być, że co do formy coś ustąpi, że 

7,le kręcił dla zyskania czasu, lecz w gruncie rzeczy w uiczem 
(V "sł8pi- Tymczasem Rosya zbroi się. z największą energią.
11 sd 0,lszladzie pracuje do 30.000 robotników, prócz tego pracują 

"lortyfikowa nicm wszystkich portów nad morzem bałtyckie ni. 
UaT'*1'7' Pl"'on'e gorąco uspokojenie Polski, ażeby jej z własnego" 
•Do0 więcej dać, niżeli mocarstwa wyjednać pragną. Tylko

carstwa w to nie wierzą, a Polacy niestety nic o tern nie 
*edzą.

W- li ^ l'eszR? korespondeneya donosi, iż obecne wypadki wywołały  
„ ‘ °syi ogromny zapał, zwłaszcza między jenerałami i wyższemi 
pędnikami Cesarza otaczającemi, co już dostatecznie tłumaczy 
n stanie tylu adresów jednozgodnych ze wszystkich stron państwa 

S:"‘zow i nadesłanych.]
('Ourrier dn Dimanchc podaje okólnik dyplomatyczny księcia 

łvfl,C7«kowa do ajentów rosyjskich za granicą wyłuszczający po- 
go ^^re rząd rosyjski skłoniły powołać Arcybiskupa Felińskie-
«• Petersburga i wysłać go do Gatczyny. Książę Gorczakow
y ni"’»iwszy o ,.chwalebnej przeszłości prałata“ przypisuje jego  
' iły10"'*"'0 ST ł.VI" samym przyczynom, które zdaniem jego wznie- 
jjl‘ ł)0"s(anie, to jest wpłyom zewnętrznym, i rewolucyi kosmopo- 
j.r "z,icj. Arcybiskup Feliński tylko dla tego podał się do dymisyi 
ł(j\° cz 0̂lu-‘k rady stanu, i list do cesarza, który książę Gorcza-y\y >

Poczytuje za akt buntowniczy, dla tej przyczyny ogłosił, po- 
obciął sprawić poruszanie za granicą, a szczególniej wy- 

.v i.*0 "Pły'v na debaty francuskie, i umyślnie wybrał na to czas, 
lit, " m mocarstwa dyskutowały nad odpowiedziami na represyj- 
li, !'?'y gabinetu cesarskiego. Widoczna w iec , że Arcybiskup Fe-

Sio *1 b y ł nicbezpiecznem narzędziem w rękach stronnictwa, które 
b0s /'.ad,1ydi środków nie lęka. To było powodem powołania go do 

• l 1 internowania.

k n o t  n ie  c h c i a ł  s ię  p a l ić ,  z g ó r y  r z u c a n o  s łom ę, t r z a s k i  i tp . ,  a  g d y  i to b y ło  
n a d a re m n e m ,  od łożono  p r a c ę  do d n ia  n a s tę p n e g o .  N a z a ju t r z  s p u ś c i ł  s i ę  do 
s lu d n i  pom o cn ik  m a js t ra ,  aby  k a m ie ń  o c zy ś c ić  i n a  no w o  do r o z s a d z e n ia  p r z y 
r z ą d z i ć ,  le c z  z p r z y c z y n y  d u sz ą c e g o  p o w ie t r z a  s ł a b o  m u  s ię  z ro b i ło  i o s łab ł-  
S p u ś c i ł  s ie  po niego T o m a s z  L o b k ie w ic z ;  w ło ż y ł  do w i a d r a  i k a z a ł  w y c ią g n ą ć  
do g ó ry .  P o m o cn ik  w k r ó t c e  p r z y s z e d ł  do s ie b ie ,  l e c z  n im  p o w tó rn ie  s p u s z 
czono  w ia d r o  po m a js t ra ,  t e n ż e  j u ż  n ie  ży ł .  W s z e l k i e  ś ro d k i  r a t u n k u  o k a z a ły  
s ię  d a re m n e m i .

(M icha ł  B a d e n i ) ,  p r e z e s  k r a k o w s k ie g o  to w a r z y s tw a  a g ro n o m ic z n e g o  i 
w ła ś c i c i e l  d ó b r  u m a r ł  dn ia  8go  b. in. w  B ra n ic a c h  pod K ra k o w e m .  Był to ,  
j a k  „ C z a s "  donosi ,  w e te r a n  j e s z c z e  z  w o jen  n a p o le o ń s k ic h ,  of icer  a r t y l e r y i  
w  w o jsk a c h  K s i ę s t w a  w a r s z a w s k i e g o ,  z  k tó rem i  odb y w ał  k a m p a n ie  1809, 1812 
i 1813 , n a s tę p n ie  p u łk o w n ik  w o jsk  po lsk ich  w  1831 r . ,  o zd o b io n y  k r z y ż e m  z a 
s ług i  w o jsk o w e j .  P ó ź n ie j  o b ran y  p r e z e s e m  t o w a r z y s t w a  r o ln ic z e g o  k r a k o w 
sk iego ,  g łó w n ie  p r z y ło ż y ł  s ię  do z a ło ż e n ia  s z k o ły  ro ln ic z e j  w  C z e rn ic h o w ie .  
D n ia  1 Igo b. m. o tl tej  g o d z in ie  r a n o  n a s tą p i  w y p r o w a d z e n ie  z w ł o k  z m a r łe g o  
z B r a n i c  do kośc io ła  para f ia ln e g o  w R u s z c z y ,  g d z i e  o d b ę d z ie  s i ę  n a b o ż e ń s tw o  
ż a ło b n e .

—  P i s z ą  z E v r e u x : „ P rz y b y l i  tu j e ń c y  w o je n n i  m e x y k a ń s c y  b u d z ą  c ie 
kaw ość w  zy s tk ic h .  J e s t  m ięd zy  n iem i  d w u n a s tu  j e n e r a łó w ,  s z e ś c iu  p u łk o w n i 
ków, j e d e n  po d p u łk o w n ik ,  t r z e c h  m a jo ró w  i d w ó ch  k a p i ta n ó w ,  k tó rzy  s p r a w i a l i  
o b o w ią z k i  a d ju t a n tó w .  W s z y s c y  zos ta l i  w z i ę c i  pod P u e b lą  i  z a c h o w a l i  b ro ń ,  
k tó r e j  im nie  o d e b r a n o ,  c h c ą c  p r z e z  to uc z c ić  ich  m ę z tw o  w  boju i  s z l a c h e 
tn o ść  w  w a lc e .  M e x y k a n ie  ci  sam i z o w ią  F r a n c u z ó w  „ p ie r w s z e m i  ż o łn i e r z a m i  
n a  ś w ie c i e . “ M iędzy  je ń c a m i  dw a j  s t a r z y  s iw o w ło s y  j e n e r a ł o w i e  s z c z e g ó ln i e j  
z w r a c a j ą  uw ag ę .

D z ie w ię ć d z i e s i ę c iu  d z ie w ię c iu  p r z y b y ło  t a k ż e  do T o u r s ,  g d z i e  m a ją  b y ć  
i n t e r n o w a n i .  W ogóle  iVexykar.ie s ą  nie  w ie lk ie g o  w z r o s tu ,  t w a r z e  o g o rz a łe ,  
p o s ta w y  m ęzk ie .

(B ib l io te k i  w  S ta m b u le . )  „ L e v a n d  I ł e r a l d “ d a je  n a s t ę p n ą  w iad o m o ś ć
0 b ib l io te k a c h  w  K o n s ta n ty n o p o lu .  „ S p i s  b ib l io tek  p u b l ic z n y c h  w  K o n s ta n ty 
nopolu  p r z e d s i ę w z i ę t y  od n i e d a w n a  s z y b k o  n a p rz ó d  p o s tę p u je .  W e d le  p r z y b l i 
ż o n eg o ,  a le  ze  w s z e c l i  m ia r  p ra w d o p o d o b n e g o  r a c h u n k u  l i c z b a  r ę k o p is m ó w ,  
k t ó r e  w e jś ć  m a ją  do k a ta lo g u ,  p r z e c h o d z i  milion. N ie s z c z ę ś c ie m  b a rd z o  w ie le  
z n ieb  z a m k n ię t e  w s k r z y n i a c h  p r z e g n i ły c h  po lo c h a c h  w i lg o tn y c h  u leg ły  z n i 
s z c z e n iu .  Z  ża lem  te ż  w y z n a ć  t r z e b a ,  ż e  ż a d e n  s ię  d o tąd  r ę k o p is m  z  p i e r w 
sz e j  b y z a n ty j s k ie j  e pok i  o d k r y ć  nie  da ł ,  a w s z y s tk i e  z tego  c z a s u  z a b y tk i  n i e -  
l i lo śc iw ie  z n i s z c z o n e  z o s ta ły .

P o z o s t a ł e  d z i e ł a  są  p r a w i e  w y łą c z n ie  w  j ę z y k u  a r a b s k i m  p is a n e ,  lu b  
w  p o k r e w n y c h  d i a l e k t a c h ; p o łą c z o n e  r a z e m  s ta n o w ić  b ę d ą  n a jb o g a t s z y  z b i ó r  
w sw o im  r o d z a ju .  Alimot Vefik-E l 'f endi,  Su b h i  B c y  i inn i  u c z e n i  t u r e c c y  w n o -  
s ili , by ca ła  ta  m a s a  n ie z l ic z o n y c h  b o g a c tw  z e b r a n a  b y ła  do j e d n e g o  g m a c h u ,
1 u c z y n io n a  d o s t ę p n ą  d la  b a d a c z ó w .  W e d le  w s z e lk ie g o  p o d o b ie ń s tw a  myśl  ta 
p r z y jd z i e  z a p e w n e  do s k u tk u  mimo o p oru ,  j a k i  z r a z u  sp o tk a ła .  U czy n io n o  j o ż  
k ro k  do u t w o r z e n i a  b ib l io tek i  c e s a r s k i e j ,  m ie s z c z ą c  w  D a r - a l  F a n u n  ( g m a c h  
u n iw e r s y t e tu )  4 0 .0 0 0  to m ó w  d o b ry c h  d z ie ł  w  e u ro p e j s k i c h  j ę z y k a c h  z  p o z o 
s ta ło ś c i  po I l -I Ia in i  P a sz y .

R o z p o rz ą d z o n o ,  ab y  do te j  b ib l io tek i  d o łą c z y ć  z n a c z n ie  w ię c e j  k s ią g  
p o w s z e c h n e g o  u ż y tk u ,  k ló r y c h b y  ca łość  s k ł a d a ł a  z a ró d  b ib l io te k i  n a r o d o w e j ,  
d o s tę p n e j  dla u c z ą c y c h  się .

-r0ma ( ś m i e r ć  p r z e z  u d u sz e n ie  w  s tu d n i . )  K o n w e n t  pp. B e n e d y k ty n e k  z g o d z i ł  

" s i  RSZil ^ k k i e w i c z a ,  m a j s t r a  c ie s i e l s k i e g o  ze  L w o w a ,  do z b u d o w a n ia  s tu d n i  w e  
bol( , l;'jowio, p o w ie c i e  W inn ick im .  T e n ż e  c ie ś la  w y k o p a w s z y  s tu d n ię  d o c ° g ! ę -  
og0 Sc*’ n a lrafi ł  n a  k a m ie ń ,  k tó r y  c h c ia ł  p r o c h e m  ro z s a d z ić ,  i  w  tyin ce lu  d n ia  

" T k iw s z y  o t w ó r  w  k a m ie n iu ,  n a p e łn i ł  g o  p ro c h e m ,  i  c h c ia ł  p o d p a l i ć ,  l e c z

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  . 12. sierpnia. Na naszym dzisiejszym targu były na

stępujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów: inec pszenicy 
(82  U )  3 zł. 27 c . ; ‘ żyta (79  U )  1 zł. 73 c . ; owsa (51 ST) 
1 zł. 37 c . ; hreczki 2 z ł . ; kartofli 75 c . ; cetnar siana 1 zł. 22 c . ;
sag drzewa bukowego 9zł. 25 c.

, 5go sierpnia. W  drugiej połowie z. m. były  
na targach tutejszych następujące ceny przeciętne zboża i innych 
arlykułów.
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Mec pszenicy 
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jęczmienia . 
owsa . . . 
hreczki . . 
kukurudzy . 

ziemniaków .
Cetnar siana 

„ wełny
„ nasienia koniczu 

Sag drzewa twardego 
„ „ miękkiego

Funt mięsa wołowego 
Mas okowity - . .

Zwyczajem jest u nas, mianowicie u włościan, trzymać w  je 
dnej stajni kilka gatunków bydła, a nawet utrzymuje się przesąd, 
że chcąc bydło ochronić od zarazy, dosyć jest  postawić obok nie-

3 30 3 3 3 31 50 3 *

1 71 2 * 2 .  | 1 80 2 4 1 96
1 30 1 80 1 80 1 50 1 60 1 50
1 27 1 10 1 10 1 * 1 40 1 20
1 95 1 90 1 90 ♦ * 4 ♦ 1 92
1 90 1 80 1 80 1 80 2 25 1 94

. 80 1 10 1 10 1 50 -4 1 28
• 78 * 54 * 54 1 • 1 60 1 72

♦ ♦ * 4 . 4 . 4 4 4 4

5 « 6 30 6 30 4 80 4 73 5 4

4 ♦ 5 25 5 25 4 20 3 78 4 *

♦ 12 10 4 10 ♦ 10 ♦ 10 4 11
72 * GO ♦ 60 . 48 * 63 4 80
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go konie lub owce. Doświadczenie pokazało o ile ten przesad jest 
mylnym, a nawet szkodliwym. Wpływ zarazy bydlęcej na owce 
jest na pozór bardzo mały, bo one odbędą chorobę niepostrzeżenie, 
ale zato owce są przyczyną rozszerzania się zarazy, bo nie tylko 
nie ochronią od choroby bydlęcia przy którem stoją ale mu ją 
owszem udzielą. Dla tej to przyczyny szczególniej wzgląd mieć na
leży aby nigdy w jednej stajni nie stało razem kilka gatunków by
dła, a nawet aby ile możności każdy gatunek miał wyznaczone 
osobne miejsce na paszę, i aby każdy osobno pojono.

O sta tn ia  poczta*
H e r m a n s z t a d ,  11. sierpnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmu krajowego odbyła się debata jeneralna nad projektem do 
adresu. Brennersberg z Kronsztadu zrzekł się głosu przeciw adre
sowi, i zarazem złożył mandat. Wszyscy mówcy byli w zasadzie 
za projektem do adresu. Dwaj deputowani, między nimi Franciszek 
Trauschcnlels z Kronsztadu, uważają ustawy unii jako ważne co do 
formy. Debata specyalna odbędzie się we czwartek.

B e r l i n ,  11. sierpnia. Następca tronu przybył do Gastein 
wczoraj o godzinie 7mej wieczorem.

Nordd. Ztg. zaprzecza doniesieniu, jakoby następca tronu 
był przez Króla do Gastein w tym celu powołany, aby się z naj
wyższego rozkazu udał na kongres Monarchów do Frankfurtu.

F r a n k f u r t ,  11. sierpnia. Dla Króla hanowerskiego zamó
wiono tu pomieszkanie od 16go b. m.

T u r y n ,  10. sierpnia (w nocy}. Na dzień jutrzejszy zwołano 
izbę deputowanych i senat dla odczytania dekretu odraczającego 
sesyę parlamentu.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  12. s i e rp n ia .

H ote l  G e o r g e :  P P .  T e r n a u  H e n r . ,  z D o b czy c .  —  S a w ic k i  K aro l ,  z  B u 
c z ą  cza .  — G ł o g o « s k i  A l t ,  z B o jan iec .

Hote l  e u r o p e j s k i :  S t a r z y ń s k i  Bojom.,  z D e r e w n i .  —  L e w ic k i  M iecz . ,
z K o n iu sz e k .

H o te l  a n g ie l s k i :  O h e r ly ń s k i  W la d . ,  z  L e s z c z k o w a .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  12. s i e rp n ia .

P P .  H r .  Ł o ś  Ju s t . ,  do B o r tk o w a .  —  S o ro c z y ń s k i  R o m . ,  do C l io ro n o w a__
K o p e s t u i s k i  T y t . ,  do W ie r z b ó w k i .  — H r .  B a w o ro w s k i  W ł o d . ,  do S t ru s s o w a .  —  
N a im s k i  W la d . ,  do W a r s z a w y .  — D a r o w s k i  A lexand . ,  do K ijow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie rz e  

parys.  sp ro 
wadzony do 

0 ° Keauin.

S to p ień
c ie p ła

w e d łu g
R e aum .

S ta n  p o 
w i e t r z a  
w i lg o 
tnego

K i e r u n e k  i s i ła  

w ia t r u

S tan

almostery

7. go d .  z r a n a  
2 . god.  po poi. 
lO .god .w iecz .

tu
3 25 .97
325.21
326.18

- ł - 16.8
+  24 .4  
+  17.6

82.2
46 .7
76 .5

p o lu d . - z a c h .  sł . 
z a c h o d n i  „ 
pó łnocny  n

po ch m u ro 0

n
n

Z ra n a d e s z c z  0 •44.

T R A T  R .
D ziś  teatr niemiecki: „ S t a b e r l s  R e i s e n b e n t c u e r ' >  kom1’' 

dya w 2 aktach.

Dnia 12. s i e rp n i a  1863 r. w y c ią g n ię to  w c. lt. u r z ę d z i e  lo te ry jn y m  n u " 9'1' 1" 
n a s tę p u ją c y c h  pień  l i c z b :

* 8 .  4 6 .  § 6 .  9 1 .
P r z y s z ł e  c ią g n ie n ia  n a s t ą p i ą  dn ia  2 2 .  s i e rp n i a  i 2. w r z e ś n i a  1863 r.

K u r s  l w o w s k i .
D n ia  12. s i e rp n ia .

D u k a t  h o le n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  r o sy jsk i  
R u b e l  s r e b r n y  ro sy j s k i  
T a l a r  p ru s k i
P o lsk i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  
Gulieyj .  l i s ty  z a s t a w n e  w. a.  za  100 z ł . ]  

„ m. k. za  100  z l .  (
G a l ic y js k ie  ob l ig acy e  indem niz .acy jne  
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  
A k c y e g a l .  kol.  ż e la z .  K a ro la  L u d w i k a )

w a l .  au s t r .  
» »
« n
i> n

bez
k u p o n ó w

g o tó w k ą  |
zł . c. |  zł.

towarem̂  
c.

5 2 5 % 5
5 2 9 % 5
9 10 9
1 7 4 % 1
1 6 6 % 1

75 13 75
78 8 8 7 9
73 78 7 4
81 53 82

20 1 — 2 0 2

31% 
3'*/t 
i»V»
76%
68

75
53
48
•28
5<>

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  12. s i e rp n ia .

5 %  M e t a l i k i ................................... .................................................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a ............................................................................
Lo sy  z 1860 r o k u ........................................................ ..............................
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o   .........................................

„  „ k r e d y to w e g o  .  ......................................... .....
L ondyn ,  10 fu n tó w  s z t e r l i n g ó w ........................................................
D u k a t  p o j e d y ń c z y ................................................... .... ..............................
S r e b r o  ............................................................................

76 
82 

101 
79 i 
192 
112 

5 
111

80
35
60

40
33

i1, i i t s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 10. s i e rp n ia .

B. I f ł i i g  p u b l i r z n y .  (Z a  100 z ł . )  
A . P  a ń s l w  a. p ien .  to w a r

W  a u s t r .  w a l .  po 5 %  . . 7 2 .6 0  72 .70
„ „ b e z  kup o n ó w

z w r o t n y  po ó %  . . . 9 6 .—  96 .50
Z p o ż y c z k i  l la ro d .  z  p ro c .

od s ty c z n ia  do l ipca  po ń % 82 2 0  82 30
od l-.wiet. do p a ż d .  po 5 %  8 2 .30  82 .40

Z r .  1851 s e r .  I i .  po 5 %  — .—  — . —

p ien . to w ar .
B a n a łu  T e m .  . . 7 5 __ 7 5 .5 0

t :c
O ^  O f* K ro a c y i  i S ła w o n i i 76 .25 76.75
U © p. c G a l i c y i .................... 7 4 — 7 4.40

S ie d m io g ro d u  . . 75 .25 7 5 .75
Cl. N B u k o w in a  . , . . 7 4 — 7 4 .50

Z i la u z u lą  w ylos .  w’ r .  1867 7 3 .5 0 73 .76
Lr mb. w en. poż .  z r .  1859 9 2 .60 — —

M eta l ik i
M e la l ik i

dtfo,
dllo .
dllo .
d llo .
d tto .

po 5 % ....................
7. p r o c .  od m aja  do 
l i s to p a d a  po 5 %  . 
po 4 % %  . . . .

76.35 76.45

7 6 .60
68 .50

3
2 % %
1 % •

P r z e z ,  do w yl .  z 
c a łe  losy  . . , .

P r z e z ,  do wyl.  z r .  
p ią ta  c z ę ś ć  lo só w  .

P r z e z ,  do wyl.  z r .
P r z e z ,  do w y l .  z  r .  

po uOOzł. . ,
P r z e z ,  do w yl .  

po 1 0 0  z ł .  .
Renty  ( unio po

W y l o s .  obi.  daw n. 
d łu g u  p a ń s t .  .

4 % ...................... 6 0 .75
46.50
3 8 —
15.20

r .  11 :" T

76.80
6 8 .75  
61 —
46.75 
3 9 —  
15.30

157.50 1 5 8 —
1839

1854 
1860 

. . .  . . 101 .45  
z. r .  1860  
. . . . . 101.50
42 l ir .  a n s !. 17___

po 5 %  71.50
„ 4 jjp .% 67.EJ  
„ 4 %  5 9 .50

154.75 155.25 
9 6 .—

P r z e z ,  de los .  obi.  | 
d a w .  d łu g u  p a ń s t .  ( 
z p ro c .  w  k r a jn i

d t to .  z p ro c e n t ,  
za g r a n i c ą  .

3 &.v _____
fę.,%59.s
S%%ó 2 . -  
2 % 4 7 —  
! * / » % « . -  
5 %  71.50
4 % 67-50 
4 %  59.50

Q  -

B-. h  r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iż s z e j  A u s t r y i  . 8 7 .7 5  
W y ż .  A u s l .  i S a l e b .  8 5 .—

9 0 .50  
6 8 —
87.50 
8 7 —  
tli —  
86 . -  
(6 .26

Czech
Moraw i i .....................
S z l ą s k a .....................
8ityryi . . . . . .
'J y ro lu  . . . .
K a r . ,  K ra in y  i W y b .  
W ę g ie r  . . . . .

96.25

101.55

101.60
17.50 
7 2 —  
68—  
6 0 —  
6 2 —

61 —  
5 3  — 
4 8 —  
4 2 —  
7 2 . -  
68—  
6 0 —

88—
85.50 
91 —
8 9 —
88.50  
88—

68.50 
7 6 .8 0

D łu g  T y ro lu

) ”D łu g  S a l c b u r g a (  „ 

D łu g  K ra in y

2. Stan oblig.
z a  1 0 0  zł
* 100 * 
« 100 „ 
„ 100 „ 
* 100 „

3 .

po 5 %  
» 4 %

3 % % ------------—
6 0 __

60 .-  

30 .-

P e  3 %
e 2 % %  
* 2 ‘/*%  
e 2 %

3
2 % %
2 %
1% %  - —  -  
domcstyknln 
. . . 2 7 —  —
. . , 22 .50  —
. . , 20.25 —
. . . 18—  —
• * . 16.50 —

60.50

60.50 

31 —

Akcye.
( Z a  s z tu k ę . )

B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . 7 9 5 ,   7 9 5 —
I r s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

200 z ł .  w . a ..................191.20 1 91 .30
N i ż . - a u s f r .  Iow. eskomf.

po 5 0 0  z ł ........................ 6 4 2 .—  6 4 3 —
P ółn .  kol .  po 1 0 0 0  z ł .  m . k .  1714. 1 716 .__
T o w .  k o le i  że l .  p a ń s t w a  po

2 0 0  z ł .  m. k .  czy l i  500  Ir .  191 ,50  192 .__
Kol. C e s .  E lż b ie ty  p e200 zł. 

mon. k o n w .  . . . . . .  1 4 7 .5 0  1 4 8 —
P o ł u d . - p ó ł n . - n icm . kolei

kom. po 2 0 0  z ł .  m. k. . 1 2 7 .7 5  1 2 8 .__
Kolei Cisy po SOOzl.n i .k .

po 140 zł. ( 7 0 % )  w p ła ty  1 4 7 . _  _____
P o łu d .  k o le i  p a ń s t . ,  Jomb. 

w e n .  i c e n t r a l . - w ło s k i e j  
k o le i  że l .  po 2 0 0  zł . w .a .  
czy l i  500  f r .  z w p ła tą
18Ó zł .  ( 9 0 % )  . . . .  '. 2 4 6 —  2 4 8__

Kol.  K a r .  L u d .  po 200zł .  
m on. k o n w .  . . . . . .  2 0 0 ,7 5  201.25

Kol. P r e s z b .  T y r n .  1. emis.
po 2 0 0  z l .  m. k .................. ............... 4 9 .__

dllo  II.  emis.  po 2 0 0 zł.i i i .k. 9 9 .—  1 0 0 .__
Kole j  R u s t c b r a d z k a  po

500 z ł .  m. k .........................  6 7 5__  6 8 0 ___
K ole j  A u s s ig .  -  Ciepl .  po

2 0 0  z ł .  ni. k ..........................2 3 5 .—  2 4 o____
Kol. B e rn .  R o s s .  z p i e r w -  

szeństw  Cni po  2 0 0  zł. 
m on .  k o n w ............................  195—  2 0 0__

Kol. G r a c . - K o f l .  i T o w .  
g ó rn .  po 2 0 0  zł .  w. a. . 

A u s t r .  Iow arz .  żeg l .  p a r .  
po  500  zł . m. k .  . . .  

L lo y d a  w  T ry e ś e i e  po
500  zł.  in. k ........................

M ostu  ła ń c .  w  P e s z c i e  po
500  zł.  m . k .......................

T o w .  m ły n a  p a r .  w  W ie d .
po óOOzł. w .  a ...................

P o w s z .  a u s t r .  T o w .  g a z .  
po 2 0 0  z ł .  w. a. . . .  

U p rz y  wił .  c z e s k a  kole j  z a 
c hodn ia  po 2 0 0  z ł .  w . a.

p ie n .  to w ar .  

158—  160—  

4 4 8 . — 449 .—  

2 5 0 —  251 —  

395 —  4 0 0 —  

3 9 8 —  4 0 0 —  

2 5 8 —  2 6 0 —  

162—  162.50

3. Listy zastawne.

( z a  1 0 0  z ł . )
B a n k u  j  6 le t - z r - 1857 po 5 %  102.75 103—
n a r o d . r 0 1 e t „  l 8 5 7 p o 5 %  9 2 —  92.25

w  m k  j Pr z e z , ' a e z o n e  do
' ( l o s .  po 5 %  . . —  

B a n k u  ( n a  12  m . 5 % . _____
n a r ó d .  ( p r z e z n .  do loso- 
w  w .  a.  ( w a n ia  po 5 %  . . 87 .70  87 .90
Gal.  T o w .  k r e d .  w  w . a.
P° 4 % ...................................  7 5 0 5  7 5 .5 9

5* O bligacye z p rau  eci 
pierwszeństwa,

K ole j  E lż b ie ty  po 5 %  za
1 0 0  z ł .  m . k .......................9 7 .   9 7 .50
d e l to  d e t lo  w  s r e b .  u p r .  
z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  . . .  9 4 .3 0  9 4 .5 0

E m is .  z  r .  1862 za  100 zł.
w a l .  a u s t ..................... ....  . 8 9 .—  8 9 .50

T o w .  a u s t r .  ko l .  p a ń s lw a  
po 500 fr .  . . . . . .  1 2 3 —  123.50

Kol. L o m b .  w e n .  po 500 li-. 1 1 7 ,   117.25
Kol. pó łn .  po 100 zł.  m. k. 9 0 .— 90 .50
Kol. półn .  po 100 zł . w . a . 88 .25  88.75 
Kol. G logn. po 100 zł.  m. k. 8 0 —  80.50 
T o w .  żeg .  p a r .  n a  Dun.

za  1 0 0  zł .  m. k ................... 9 4 .—  9 5 —
L lo y d a  z a  100 z ł .  .  . . — . —  9 2 .50  
U p rz y  w .  c z e s k a  kol .  z a e h .  

po 300 zł. w .  a .  (w  s r e 
b r z e )  za  10 0  z ł .  . . . .  96 .25  96.50

P o łud .  półn .  ko le j  kom. po
5 %  za  100 z ł ......................  7 8 —  78 .50

G r a c .  Kcflaeh .  ko l .  i T o w .  
g ó r .  po 400  zl. w .a .  (lOOOfr.)— .—  8 1 —

O. Losy.
In s t .  k r e d .  d la  h an d lu  po

100  z ł .  w .  a .........................
T o w .  źeg .  p a r .  na  Dun. po

1 00  zł. m. k ............................
Poż .  T r y e .  po 100  z ł .  m k.

„ v po 50 zł. in. k. 
P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y  po

40  z ł .  w . a ............................
E s t e r h a z e g o  po 40 zł. m. k.
S a lm a  „ 4 0  „ „
Palf iego „ 40  „  „
C la reg o  „ 40 „ „
S t .  G e n o is  „ 40  „ „
W i n d i s c h g r a l z a  20 z ł .  „ 
W a ld s t e in a  2 0  „
Keglcwicba 1 0

pien .  towaf 
( z a  sz tukęv

134.80 "

p2.i>0 
U l i . "
5 'k "

9 2 .—
115—

52 .50

3 4 —
9 4 —
3 6 —
36.75
3 3 .5 "
3 4 .50
2 1 . —

20—
15—

31.50 
!» '> <  
36.*' 
3 l .P
3 '* '
3 ,1. ̂

,5«21
gil.s1
15 ■36

W ek sle .
(N a  3 m ie s ią c e . )

A m ste rd a m  za  100  z ł .  hol -  
A u g s b u rg  za  1 00  z ł .  w. p. n. 9 5 . 
B e r l in  za  1 00  ta l .  . .
W ro c ła w '  z a  100  la l .
F r a n k f u r t  z a  1 0 0 zł .  w . p . -n .  95 
G en u a  z a  100 l i r .  p icm 
H a m b u r g  za  100 M. B. . . 84
L ip s k  za  100 l a l .................. .........
L iw u rn n  za  10 0  l i r .  to sk .  — 

112

44

44

• r  95'|fl

L o n d y n  za  10 ft. sz t .  . . 1 1 2 .5 0  
L u g d u n  za  1 0 0  I r .  . . .  — —  
M edyolau  z a  1 0 0  l i r .  w ł .  44 .25
M a rs y l ia  z a  10 0  f r .  . . . ___—
P a r y ż  za  1 0 0  f r .  . . . .  44 .55  
P r a g a  z a  10 0  z l .  w .  a .  . — — 
T r y e s t  za  1 0 0  z ł .  w . a .  . — .— 
W e n e c y a  z a  lOOzł. w . a,  . — —

(31 dn i  po u k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  za  10 0  p ias f .  w'oł. —  
K o n s ta n ty n o p o l  z a  10 0  p ia s t .  tu r .

. <. p4 t  4 

4 ! •«

K u r s  z ł o t a .

D u k a ły  ces .  m en .
dtto . p e łn e j  w a g i  

K o ro n a  . . . .  
SO franków ka

. . 5 .a 4

. . 15.36 1 % 7  
8.96   • » • * 1 - !)* »/

R o s y jsk i  im p e ry a ł  . . . 9 .2 0 ^
T a l a r  z w ią z k o w y  . 
8 r e b ro .................................I l i . —  ■ ,
K u r s  k o ro n y  w e .  k .  k a s a c h  13*1. ‘
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